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S P R A W Y  P O L S K I E

POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Tageszeitung 23.11, pisze z powodu za­
mianowania Hansa Adolfa Molłkego na stanowisko 
posła niemieckiego w Warszawie, że uchodzi on z.i 
jednego z najlepszych znawców niemieckich zagad­
nień aa wschodzie, a szczególnie najdokładniej^ ob- 
znaj ćmiony jest ze sprawami polsko - niemieckiemu 
rosyjsko - niemieckiemu oraz ze sprawą mniejszości 
narodowych. W Vś7urszawie przejmuje on dziedzi­
ctwo po ś. p- Rauscherze, które szczególnie w obecnych 
warunkach przedstawia bardzo ciężkie i niewdzięcz­
ne zadanie, nie pozwalające spodziewać się szybkieb 
i łatwych sukcesów. Po p. Mołtkem należy się spo­
dziewać.. że przy całej dyplomatycznej zręczności za­
chowa się o wiele sceptyczniej i powściągliwiej wo­
bec Polaków, niż jego poprzednik, który bardzo łatwo 
dawał się olśniewać przez zewnętrzne uprzejmości.

Rheinisch - Westfdlische Ztg. 17.11, polemizuje 
z „Temps", omawiającym stosunki pollsko - niemiec­
kie i pisze, że taktyka Francuzów polega na tein, że 
przymierza wojenne nazywają oni pokojowecn i że 
przeinaczają, znaczenie układu r.ozremczeigO' polsko- 
niemieckiego ii art. 19 sitaitutu Ligi Narodów.

Polska w 1925 r. zgodziła isię na oświadczenie 
Niemiec, że Niemcy będą dążyć da rewizji granic tyl­
ko na drodze pokojowej. Wówczas niikt me zasfhrzeg-.u 
siię przeciw takiemu ośwuadlazenau. Dzcś Zaś gdy Fre- 
wliinamus cytuje tę samą formułę, Francja pragnie jej 
usunięcia.

Dziennik podnosi, że widocznie, międzynamoidowe 
położenie Polski wzmocniło się, skoro przedtem Pol­
ska cieszyła siię, że wogółe (takie zapewnienie ze stro­
ny Niemiec otrzymała.- Dzisiaj zaś określa się dążenia 
rewizjonistyczne Niemiec jako wyzwanie.

Obzor 20.1 (Zagreb) zamieszcza artykuł v. Dre- 
slera p. t. ,,Nowy program polski nad Bałtykiem , w

którym omawia znaczenie Pomorza i dostępu do mo­
rza dla Polski; odebrać Polsce tę dzielnicę mogłyby 
Niemcy tylko w wyniku zwycięskiej dla siebie wojny 
z Polską. Autor podnosi szczególne zainteresowanie 
się Niemców sprawami ich ziem wschodnich, które 
ujawniło się w ostatnich czasach. Wizyty mężów sta­
nu niemieckich na ziemiach wschodnich Rzeszy wy­
wołują zaostrzenie stosunków polsko - niemieckich.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Kólnische Ztg. 23.11 pisze, że w związku s broszu­
rą, wydaną w Zurychu przez II Międzynarodówkę 
p.” t. „Piekło Brześcia Litewskiego", ogłasza artykuł 
były minister Juliusz Destree w „Soir" w którym 
krytykuje postępowanie rządu polskiego.

Dziennik pisze: Ze względu na to, iż aacjonal.
prasa belgijska informuje swoich czytelników o Pol­
sce tylko w sposób b. niedostateczny i mało bezstron­
ny, sprawia dobre wrażenie fakt, iż z ust Belgijczyka 
słyszy się zapytanie: „Quo vadis Polonia? Czy od­
zyskałaś wolność tylko poto, aby znów odżyły naj­
gorsze metody caryzmu?".

Deutsche Tageszeitung 19.11, w korespondencji z 
Katowic omawia debatę budżetową w Sejmie i pod 
nosi, że polski budżet wojskowy został uchwalony, 
ale nie zabezpieczono 790.000 dzieci przed analfabe­
tyzmem, co przyznał także minister oświaty. Pozatem 
30.000 ludzi mieszka jeszcze w jamach ziemnych i to 
nie na wschodzie lecz w Kongresówce, zniżono nato­
miast kredyty budowlane a podniesiono odnośny fun­
dusz dyspozycyjny.

Di Idisze Presse 5— 13.11 (Bruksela) zamieszcza 
wywiad o sytuacji Żydów w Polsce, udzielony prizes 
posła Grymibauma, podczas jego pobytu w Brukseli, 
pos. Grynbaum twierdzi, że obecny kryzys nie o- 
szczędził i Żydów polskich. Sytuacja ludności żydów-
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skiej w P olsce jest nie ty le  z pow odu ekonom icz­
nego k ryzysu  życia gospodarczego Polski], ile  iz tego 
powodu, że Polska, s ta ra ją c  się podnieść siłę nabyw czą 
ludności, spodziew a się osiągnąć to  p rzez zm niejsze­
nie liczby  pośredników . P o lity k a  polskich organów 
państw ow ych zw rócona jest p rzeciw ko hand lów - 
W prow adzono w  k ra ju  rodlzaij 'wew nętrznego p ro tek - 
qjoiniizimu. P o d a tek  obro tow y je s t n iezw ykle ciężki, a 
poniew aż p roporcjonaln ie  dlo innych -odłamów Żydzi 
najislillniej uczestniiczą w  homdlu, -cierpią o n i n a jb a r­
dziej n a  sk u tek  tej polityki. Do tego dodać należy  od ­
poczynek niedzielny, k tó ry  -osłabia zdolności k o n k u ­
rencyjne h and larza  żydow skiego w  porów naniu  z n e- 
żydówskim.

W  d. c. G rynbaum  w sk azał nia ciężką syftnsicję 
rzem ieśln ików  żydow skich i podniósł p ow stan ie  w 
P-olsce palącego  izagadlnienia emigracji, przynajm niej 
jc-dlnego' miiljona Żydów w  ciągu k ilk u  la t najbliższych. 
Kwesfcjia em igracji jest —  z-daniem G rynbaum a n ie - 
zwykle utiruidlniona, a  to z pow odu ograniczenia im i­
gracji -przez A m erykę. D latego dziś m ożna m ówić o e- 
miiigr-a-oji izaledwlie 20 -tyś. -rocznie Żydów i to  w  dużej 
m ierze do P alestyny.

-Następnie G rynbaum  porus-zył niem ożliw ość 
p rzeniknięcia  Żydów do polskiego przem ysłu, -a/ to z 
powod-u p-rzesiłenila przeżyw anego przez ten: przem ysł 
wskutek b raku  rynków  zbytu. Nie może bym również 
mowy o zajęciu się ro lnictw em , już choćby -z pow odu 
b rak u  roli- Go się tyczy  w olnych -zawodów i u rzęd ó w  
państw ow ych, t-o sytuacja, je s t jesizcize -dla, Żydów — 
zdaniem  G rynbaum a —  o w iele gorsz u O koło 20 tys- 
s tuden tów  - Żydów, studljującyoh p rzew ażn ie  zag ran i­
cą (..albowiem  nie p rzy ję to  ich  n a  u n w e rs y te ty  p o l­

skie"), po ukończeniu  situdijów -niie m oże absolutnie 
liczyć n a  ot-rizymanlie p racy . W  -końcu Grymbaium p o d ­
kreślił, że ciężkie w aru n k i b y tu  Żydów  ̂ w  _ Polsce 
w płynęły  w  w ielkiej m ierze n a  -r-ozwój -ruch-u sj-oni-sty­
cznego. „Sjionii,zm d la  Żydów polsk ich  — m ów ił G ryn­
baum  —  isltał -się n ie ty lko  zjaw iskiem  s-entyment-alnern 
i po lityczno  - nar-odowem, lecz  tak że  fak tem  gospo­
darczym . k tó ry  w yp ływ a .z ekonom icznych potrzeb  
ludności żydow skiej'' •

Lietuvos A idas 20.11, p. n. „Cele ^działalności 
polskiego b iu ra inform acyjnego W ILB I" podaje  w . 
koresp. z Rygi treść  obs-z. a rt. b. elmłg-ranta litew ­
skiego Am brozevieziusa, k tó ry  został w ydrukow any 
w łotew skiem  piśm ie „P ed e ja  Bri-di ’. W  art. tym  Am- 
brozeviczius om aw ia rzekom o skierow aną przeciwko 
Litwie działalność W ileńskiego B iura Inform acyjne­
go, będącego po-d kierow nictw em  b. ziem ianina z Li­
twy p. Ostrowskiego. Am brozeviczius podkreśla , żc 
wielki w pływ  na działa lność -tego biura w yw iera p o ­
seł Hołówko. D ziałalność b iura nie ogranicza się — 
zdaniem  A m brozevieziusa —  do podaw ania tenden­
cyjnych i zm yślonych inform acyj o Litwie; biuro p o ­
siada szeroko rozgałęzioną organizację szpiegowską 
i jest jłecy d u jąey m  czynnikiem  w posunięciach rządu 
polskiego w odniesieniu do m niejszości litew skiej. Po- 
zatem  Am brozeviczius nadm ienia że W ILB I utrzymy­
wało ścisły kontak t z „pleczkajtisow cam i“ i o d e ­
grało dużą rolę w regulow aniu za ta rgu  polsko - litew ­
skiego, wynikłego w swoim czasie w Dym itrówce,

Cała prasa litew ska  z 20.11. p odaje  treść  a r ty k u ­
łu  No-waczyńskiego w „G azecie W arszaw skiej , o 
książce posła Hołówki: ..Przez dw a fronty".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
S Y T U A C JA  POLITYCZNA W  NIEMCZECH. 

F R A N C JA  A  NIEMCY.

Journal d es  Debats 23.11, zam ieszcza streszcze­
nie a rty k u łu  pani Tabouis zamieszczonego w  „Exceł- 
siorze" i om aw iającego p lan  w spó łpracy  F ran c ji . 
Niemcami. A u to rka uw aża, że: „polityka k redytów  i 
wspólności interesów  w tedy  ty lk o  byłaby  możliwa, 
gdyby za  ich cenę pow stało -coś w  ro d za ju  m ora- 
terjum  politycznego, k tó reby  choć na przeciąg pew ­
nej ilości la t uw olniło E uropę od gróźb i p re teńsy j, 
k tóre dziś s to ją  n a  drodze francusko - niem ieckiej 
w spółpracy". A rty k u ł zaw iera a luzje  d-o warunków , 
jakie -były postaw ione Austrj-i p rzy  udzieleniu  jej 
pom-o-cy finansowej.

„ Jo u rn a l des D ebats" uw aża w szelkie p ropozy­
cje w spółpracy  z Niem cam i za m ało realne, gdyż 
rząd  niem iecki w cale nie myśli w yrzekać się dążenia 
do rew izji trak ta tó w  i m a zam iar skorzystać z konfe­
rencji rozbrojeniow ej dla swych egoistycznych ce­
lów. W  ty ch  swoich zam ierzeniach rząd  R zeszy 
znajdu je  poparcie w szystkich stronnictw  niem iec­
kich.

L'Echo de Paris 20.11, podaje  a rty k u ł P ertin ax a  
o ostatniej mowie p ra ła ta  K aas‘a. P e rtin ax  podkreśla , 
że p ra ła t K aas zgadza się pod każdym  w zględem  z dr. 
C urtiusem  co do wym agań niemieckich i dodaje: „Nie 
miecka żądza rew anżu tak  długo posuwa się w pacy­

fistycznych ram ach  Genewy, dopóki na tern dobrze 
wychodzi. Co nastąp i potem ? F ryderyk  W ielki po ­
zbył -się V oltaire 'a , kiedy w yzyskał go do ostatka. W y ­
ciśniętą cytrynę w yrzuca się p-oprostu".

V olkischer B eobachter 20.11 pisze, że Niemcy są 
w ym ierającym  narodem , albowiem  dane statystyczne 
doprow adzają -do następnych wniosków. W  1910 r. u 
Niem czech było 19 i pół miljonó-w dzieci w  wieku 
poniżej 15 lat, w  1924 r. natom iast już było tylko 16 
mil jonów, a obecnie w 1930 r, ta  ilość spad ła  jeszcze
0 jeden m ilj, do 15 m ilj. W  1910 r, dzieci stanow iły 
w tym  w ieku 40 proc. ogółu ludności, podczas gdy w 
1930 r. ty lko 23,3 proc. W  najbliższych latach  za ­
pewne nastąp i podniesienie się liczby dzieci. Jednak 
ogólne zm niejszenie się urodzeń znacznie ograniczy 
liczbę dzieci. Do I960 r. należy  się liczyć jeszcze ze 
wzrostem  ludności Niemiec, poczem liczba ludności 
będzie s ta le  spadać tak, że w 1980 r. Niem cy będą 
m i a ł y  tylko 44 nail jony ludności,

Vólkischer Beobachter 21.11, zam ieszcza długi 
a rty k u ł A dolfa H itle ra  w zw iązku z budow anym  obec­
nie gmachem d la  organizacji narodow o-socjalistycz- 
nej w M onachjum , k tó ry  m a być symbolem „ruchu 
wolnościowego". A utor p rzy  tej sposobności szeroko 
opisuje dotychczasow ą działalność swej organizacji
1 uw ydatnia sw oje zasługi w  tym  ruchu,
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SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SPRAW A ROZBROJENIA.

Pax 19.11, zamieszcza sprawozdanie z pracy Cly­
de Eagleton'a profesora uniw ersytetu w  New Yorku, 
o rewizji itmaldiafiów, k tó ra  to praca została opubliko­
wana w przeglądzie „1'Esprit Iternational", Profesor 
Eagletlon uważ.a, że z punktu wiidizeniila praw a między­
narodowego traktialty są  nienaruszalne,, nie uda się 
również wyzyskanie art. 19 pak tu  Ligi w  sensie rew i­
zjonistycznym. Natomiast de facto trak taty  ulegają cią­
głym powolnym zmianom dyktowanym przez życie. 
Co do tnalkitatów z, 1919 r., to, można powiedzieć, że 
naczqj loka/reński trak ta t, aniżeli wersalski dominuje 
w francusko - niem ieckich stosunkach, a system repe- 
racyj ulega od 10 lat ciągłej rewizji. Unieważnienie 
trak t/p rzez  przekreślenie ich doprowadziłaby do w oj­
ny, lecz należy dążyć do [zmiany i przystosowania ich 
do życia mając n a  oku nie nacjonalistyczne, lecz ra ­
czej m iędzynarodowe ideały. Najprostszą i jedyną 
dinogą jest unpl europejska, k tó ra  o ille dojdzie do 
skutku usunie wszelkie ciasne nairodówości-owe ego- 
izmy i  stw orzy wspólno- - europejskie interesy.

O Seculo 15.11 (Lizbona) zamieszcza na czele 
pisma lalnt. Wdnistona ChiunchUTa o Lidze Narodów i 
rozbrojeniu. Po- wojnie rzucono hasło „wojna wojnie", 
k tóre rozpętało zawiści, intrygi. Zwycięzcy nie są p e ­
wni. swego, sifcamu posła,dania, a  zwyciężeni starają się 
odzyskać itioi, cio stracili. Duch Piotra. Wielkiego i 
Fryderyka, W ielkiego zjawia się na Bałkamće i Ślą­
sku. Liga Narodów żyje, a le  jej życie jest bardzo sła 
be. Po 11 lata-ch pracy nad  rozbrojeniem  nie doszło 
jeszcze do wyników. Nie m ożna .się było spodziewać, 
żeby Niemcy czuły się zadowolone z układu -wersal­
skiego, Choćby zrezygnowały z Alzacji i Lotaryngii, 
granica śląska i korytarz gdański pozostefą krwawe- 
mi iranaimi- A  prócz tego- Anglja, Francja i Włochy 
wyciskają iz nich odszkodowania■ Sześćdziesiąt miljo- 
nów ludzi o wysokiej eywillizacjii otoczonych jest ro ­
wem strzeleckim. Z drugiej strony Francja, maiąca 40 
miljoiniów -ludności:, k tórej ilość spada,, zajmuie -obszar 
bogaty, budzący zaiżdiność sąsiadów. Eranqja ufa swe­
mu wojsku, Ale od południa irywaliiapją <z nią Włochy 
pełne ambicyj. Gzy w ystarczy Francji wojsko i farty - 
fikiaqje? Do zgniecenia Nilemiiec trzeba  było wysiłku 
praw ie całego świata. Gzyż będzie Francja mogła 
znowu liczyć na pomoc? W łochy są dziś jej rywalem. 
Anglja m a wojsko nieznaczne, raczej policję. Drugiem 
państwem  żyjącem w  obawie jest Polska/, izmautwych- 
w~itała po okrutnych rozbiorach. Z jednej strony ma 
okropne Soiwielty, a  iz drugiej podnoszące się Niemcy 
Zarówno Polska jak Francja nie łatwo się zgodzą na 
ogmlmiiczeeie swych sił zbrojnych- Do rozbrojenia fco- 
niie-cizne jest wzajemne zaufanie. Pókini-e będzie uspo­
kojenia i zaufania, nie da  się osiągnąć rozbrojenia.

II Popolo d'ltalia 20.11, zwraca uwagę, że wkrót­
ce po ostrzeżeniu Hendersona przed zbrojeniami i po 
rozmowach rzeczoznawcy Graigie izba francuska 
uchwaliła wysoki, budżet m arynarki, przekraczający 
1,3 miłjardla lirów, podczas gdy W łochy przeznaczyły 
na m arynarkę tylko 725 miii; jon ów litrów. Francja s ta ­
ra się wypełnić swój olbrzymi program morski nie 
troszcząc się o pinzystzłą konferencję rozbrojeniową, 
raczej przyspieszając tem po zbrojeń w tych latach, 
ziaimim umowy międzynarodowe nałożą pewne ogra­
niczenia. Takie sumy poświęca Francja n a  zbrojenia, 
w chwili gdy Europa tak  potrzebuje rozbrojenia umy­

słów ii budżetów  wojskowych. W szystko to jest — 
zdaniem dziennika — następstwem zwycięstwa, któ­
re Francja uwiaiża. za swoje, oraz następstw em  poko­
ju, który jako niesprawiedliwy jest źródłem nieskon- 
cizioinych nieszczęść. Anglja .zrezygnowała z zasady 
„two pow ers standard". ia poprzestała nai .zasadzie 
przewagi, nad dwoma największemu moca-rsfwaim 

‘ morski,emii w  Europie. Dziś ,-tę zas-adę zakłócili Francja 
n,ie W łochy, gdyż Francja dąży  do- znacznego p rze ­
kroczenia połowy sił morskich Anglji, t, j. do osiąg­
nięcia 800 tysięcy ton, co jej da stanowczą przewagę 
nad W łochami na m orzu śródziemn-em a  w-ogóle siłę 
większą niż m arynarka w łoska i niemiecka razem  
wzięte. Ten punkt w idzenia francuski ,,two powers 
standard" wobec W łoch i Niemiec jest .sprzeczny z 
warunkami, Lciciama, k tó re  w  razie napadu zapewni 
Francji solidarność Anglja ii, Włoch. Można,by wywnio­
skować sitąd, że zobowiązania. włoskie w  Locarno na 
rzecz Franci i zostały przekreślone przez francuski 
program zbrojeń w  stosunku do Włoch.

AU STRJA A NIEMCY.

Le Temps 21.11, pisze z powodu projektowanej 
podróży dr. Curtłusiai i  Bruminga do W iednia, iż żywią 
oni nadzieję, że będzie tu  doskonała sposobność omó­
wienia spraw y wspólnego obszaru ekonomicznego 
centralnej Europy. Schober powiedział niedawno 
omawiając spraw y polityki iz,agranicznej, że nie m y­
śli on o zmianie kursu  politycznego i dem entow ał po­
głoski, jakoby umowa zaw arta ostatnio .z W ęgrami 
miała zaw ierać klauzulę sojuszu defensywnego, n a ­
tomiast Austirjiai usiłuje uregulować stosunki, gospodar 
csze iz państw am i rolnicizemi wschodniej Europy w e­
dług wskazówek genewskiej konferencji ekonomicz­
nej prize z zorganizowanie wwozu, wywozu i swych 
kredytów. P rasa w iedeńska utrzymuje, że umowa au- 
stirjjacko - węgierska w tedy będzie miała, sens, jeżeli 
przystąpią do niej Niemcy, Jugosławia i W łochy. Te 
w łaśnie sprawy, mają zam iar omówić w  W iedniu m - 
nlilsfirowie Rzeszy i Austirjii. „Le Temps" przypuszcza, 
że przy tej okazji .zrobią on,i przegląd polityki zagra­
nicznej, Wiadiomem jest, przecież, że w  kw estjach 
rozbrojenia i rewizji gramie oba .rządy są  izgodne. a że 
Wliedeń n ie  występuje tak  otwarcie, to jedynie dla te­
go, że m a mniejsze mciżliwos'ci ku temu. Dążenie Au- 
slrji i  Niemiec do- unifikacji -stosunków gospodarczych 
tłomaczy się jedynie tą  izgodniością ich w  sprawach 
politycznych. Dotąd wpływy niem ieckie dały Austrii 
jedynie nieprzyjem ne izialmieszamia wewnętrzne- Heim- 
w ehra i H itlerowcy idą ręk a  w  .rękę i uważają Tyrol 
za ziemię obiecaną. Rząd austryjacki, który pragnie 
spokoju wewnętrznego,-, będzie chciał zapew ne ułożyć 
siię z dr. Cuirfiiusem i Bruiningem co dio środków 
wspólnej walki z Hitlerowcami i Heimwehrą.

KONFERENCJE AGRARNE,

Le Temps 2311, odpowiada na zarzuty, jakie 
„M anchester G uardian" wysunął pod adir. komiteit.u 
zbożowego obradującego w  Paryżu z powodu nieza- 
prosiżenia ZSRR., który wszelako bierze udział w p ra ­
cach nad1 Unją Eur-opejislką. ,,Le Tempis", replikując 
zaznacza, że komitet unji euiopejskiej zaprosił Rosję 
za poiśredhlicitwem sekrefiairiafm L. N. na, .zasadzie de­
cyzji. Zgnotm/aidzenra z din. 16 września 1930 ar. jako 
państwo postronne, nie będące -członkiem L. N-, le c z  
ant zaproszenie toi, ani powyższa decyzjm nie upowa­
żniają wcale kom itetu zbożowego do zaproszenia o-
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becnie Rosji- Zresztą, zawsze będzie dość czasu na to, 
by delegaci sowieccy mogli manewrować przeciw 
współpnatcy (ekonomicznej narodów, jak już m anew ro­
wali w  Genewie przeciwko dojściu do sku tku  rozbro­
jenia na  w arunkach możliwych do przyjęcia przez 
narody dobrej woli. W ogóle celem bolszewików jest 
zdezorganizowanie życia międzynarodowego, ażeby 
w ityim zam ęcie łatwiej mogła pow stać komunistyczna 
rewolucja światowa. Wszędzie, gdzie miano nieo­
strożność uznania ZSRR. de jure, bolszewicy u p ra ­
wiają miano danej obietnicy swą propagandę; do­
tyczy to  naw et Niemiec, gdzie dawano im dużo1 razy 
dlowody uprzejmości, zwłaszcza wówczas, gdy cho­
dziło Sowietom o  pairaliilżowanie polityki zachodu. 
Obecnie już i w  Reichstagu słyszy się kzyki alarmu, 
jak ostatnie wystąpienie Koeplera. przestrzegającego 
przed bolszewicką propagandą.

L‘ Echo de Paris 23.11, omawia w artykule Per- 
tinaxa konfewemcję agrarną; zdaniem autora będzie 
ona m iała do rozwiązania bardzo trudne zadania, któ­
rym niewiadomo esy delegaci potrafią sprostać. Per- 
tinax wątpi np. czy potrafią oni określić ilość nagro­
madzonych zapalsów zboża. W  tej klwestji istnieje bo­
wiem już duża różnica zdań. Fozatem au to r artykułu 
uważa za omyłkę niejzapnoszenłe Rosji, k tó ra  przez 
swój dumpling więcej niż jiatbiekolW:eik inne państw o 
podbija ceny na zboże. Państw a kupujące liczą zape 
wne n:a to. Mogłyby one wyrzec się tego zysku, gdy­
by rozumiały niebezpieczeństwo ..p'atiletki" i chciały 
wspólnie z imnemi państwam i walczyć z dumpingiem. 
Nieobecność Stanów Zjednoczonych, K anady i Au- 
strałjii, mogących produkować taniej niż Europa, m u­
si irównjiież w płynąć na przebieg pra,c konferencji, któ 
rą moian'a uważać za próbny kam ień isolłiidlinności eu ­
ropejskiej.

Dreptaiea 17.11, donosi o otwarciu w B ukaresz­
cie konferencji teichlnliicziniej delegatów  państw  rolni­
czych Europy południowo - wschodniej, w  celu uzgo­
dnienia postanowień powziętych w W arszawie i przy- 
pomiina,, że początkowo myśl współpracy państw  ro l­
niczych spo tkała  się ze sceptycyzmem a  dziś już ją 
uznają piodiitycy europejscy i innych kontynentów. 
Blcik ponad 100 milionów 'ludności rolniczej postana­
wiający zbywać nadwyżkę płodów rolnych, to czyn­
nik poważny. Konferencja w Bukareszcie zestawi u- 
zgoidlnrlioine pumfcty Widzenia, k tó re  następnie będzie 
się podtrzymywać ma konferencji w  Paryżu, zapowie­
dzianej n a  23 lutego. Uzgodnienie między państwami 
jeisit konieczne ze względu na  potrzebę technicznej 
współpracy rządów. Również zadaniem konferencji 
będzie umożliwienie międzynarodowego kredytu  
rolnego-

Viitorul 20.11 podkreśla znaczenie mającej po­
wstać instytucji, międzynarodowego kredytu  rolnego. 
Państwa poszukujące kredytu, znajdą go* u państw  
obfitujących w kapitały, w drodze emisji oblligacyj. 
Wówcziais. kapita ł będzie m iał więcej zaufania, mając 
do czynienia nie z  poisizczegóilnemi państwami, .ale z 
instytucją m iędzynarodową pod opieką Ligi N aro­
dów. A  przy większem zaufaniu będą potirizebne 
mniejsze gwarancje i mniejsze odsetki, co będzie o- 
czyrwiście dogodne dliai państw  koirzystlającyćh z k re ­

Oruk. „KADRA", D łu ja  50. teł. 786-30

dytów. Pocieszający jest abjiaw, że właśnie państwa 
wybitnie przemysłowe okazują gotowość udzielenia 
kredytów  na ten cel.

M OCARSTW A A Z. S. R. R.

I  zwiesi ja 20.11, omawiając przemówienie Chur­
chilla w Izbie gmin, zaznaczają, iż blokada gospo­
darcza Z. S. R. R. staje się oficjalnym programem 
konserwatystów angielskich. Przemówienie Churchil­
la uzupełnia wystąpienie lorda Newtona w Izbie lor ­
dów. Churchill zaleca rządowi angielskiemu, aby sko­
munikował się z innerni państwami europejskiemi- 
celem ujednostajnienia postępowania wobec eksportu 
sowieckiego. „Izwiestja" zaznaczają, że Churchill w 
przeciągu 13 lat występuje przeciwko Z. S. R. R., 
jednakże wszystkie jego przepowiednie co do upadku 
Sowietów zawiodły. Obecnie konserwatyści usiłują 
osiągnąć przy pomocy blokady gospodarczej Z. S. R. 
R. to, czego nie potrafili osiągnąć drogą interwencji 
zbrojnej i popierania arm ji gen. Denikina.

Izw iestja 21.11, zamieszczają dłuższy artykuł 
Gorki;a, w którym, autor dowodzi, że „rewolucja ko­
munistyczna w r. 1917 dotychczas ma znaczenie hu­
raganu rujnującego świat kapitalistyczny". Gorkij wy­
raża pogląd, że o ile państwa kapitalistyczne odważą 
cię podjąć interwencję zbrojną przeciwko Z. S. R. R. 
to padną ofiarą swojej własnej zachłanności, gdy.z 
dzisiaj niema żadnej wątpliwości, iż pro le iaia ji zwy 
cięży.

H ufvudstadsbladet 18.11, w art, wst. twierdzi, że 
Sowiety, przekonawszy się, iż rewolucja nie da się 
rozszerzyć bezpośrednio do Europy zachodniej, obrał 
drogę okólną — przez Chiny i Ind je. Jednakże i tam 
także nie osiągnęli zamierzonych skutków, wobec cze­
go wzięli się do wzmocnienia wewnętrznego przy po 
mocy „piatiletki", a jednocześnie podjęli wojnę gos­
podarczą z państwami kapitalistycznemu

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITWIE.

Liełuoos Aidas 19.11, wyjaśnia, w związku z za­
pytaniem organów opozycji, że nadwyżka budżetowa 
państwa wyniosła do r, 1930 68 milj. lit., z czego su ­
ma 34 milj. lit. zostanie zużyta w budżecie na r. 1931. 
Obecnie więc skarb państw a rozporządza nadwyżką 
34 milj. lit.

SYTUACJA POLITYCZNA W  HISZPANJI.

The Sunday Times, 22.11, omawiając sytuację 
polityczną w Hiszpanijii, pisze, że w  razie upadku o- 
óecnego irządu, może zapanować regime, przypomi­
nający nządy Kłeneńsikiego w Roisijii, k tóry  utoruje 
drogę komunizmowi- Wpirawdzzie au to r nie przew idu­
je długich rządów komunistycznych w Hiszpanji, lecz 
obawia się zam ieszek w ew nęt iznych, :z których mo­
gliby iskomzystać Rliffowie w  M aroku. W tym  wypad 
ku Franqjiai zmuszenia byłaby do interwencji, wobec 
oziego W łochy też  nic pozostałyby neutralne. W re ­
zultacie więc załam ania siię obecnego rządu autor 
przewiduje komplikacje na tu ry  międzynarodowej.

Drukowano na prawach rękopisa.
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